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Perłowe gody miejskiej spółki
Pracownicy Międzyrzeckiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji świętowali 30-lecie utworzenia i działalności 
spółki. Podziękowania i gratulacje złożył im. m.in. burmistrz Remigiusz Lorenz.

Przedsiębiorstwo jest jedną z kilku spółek Gminy Międzyrzecz. - Od 
trzech dekad przedsiębiorstwo dostarcza wodę mieszkańcom i przedsiębiorcom,  
a także odbiera od nich i oczyszcza nieczystości płynne. Serdecznie za to  
dziękuję prezesowi, zarządowi i wszystkim pracownikom. Życzę Państwu jak 
najmniej awarii i wszystkiego dobrego w życiu prywatnym - mówił burmistrz 
R. Lorenz podczas obchodów 30-lecia spółki, które odbyły się 11 września 
w Wysokiej.

Jubileuszowe obchody rozpoczęła Msza św. w kościele w Wysokiej.  
Po nabożeństwie podczas oficjalnej części uroczystości gratulacje prezesowi  
spółki Bogusławowi Czopowi i pracownikom złożyli m.in. burmistrz  
Remigiusz Lorenz, starosta Agnieszka Śnieg i dyrektor Zarządu Zlewni 
Wód w Gorzowie Wlkp. Agnieszka Olender. 

- Spółka wciąż modernizuje i rozbudowuje sieci wodno-kanalizacyjne 
oraz instalacje przesyłowe i oczyszczające, co jest jednym z fundamentów 
rozwoju naszego miasta i gminy - mówił burmistrz wręczając prezesowi  
bukiet kwiatów i klucz francuski, który - jak zaznaczał - przyda się nie tylko 
w firmie, ale w każdym domu. Historię przedsiębiorstwa i jego działalność 
przybliżyła uczestnikom m.in. wystawa archiwalnych zdjęć.

Podziękowania i gratulacje złożył prezesowi MPWIK Bogusławowi Czopowi 
m.in. burmistrz Remigiusz Lorenz.  
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minął miesiąc
Kij ma dwa końce

Sukces w radzie miasta nie 
tworzą ludzie idealni, ale sądząc po 
skutkach, są kompetentni, co cieszy.  
Że u niektórych próba cenzury prasy  
przewyższa kwalifikacje, których 
brak - to wynik braku rozeznania 
w social-mediach i to fakt bez-
sprzeczny. W moich felietonach nie 
ma kłamstw, bo za to odpowiada  
się przed sądem jak były premier 
zwany Pinokiem. Czy pRezydent 
został prawidłowo zaprzysiężo-
ny przez Judasza Hołownię? Nie!  
Nawet nie wiadomo ile głosów  
otrzymał, część oszustw już  
sądownie udowodniono. Że bierze  
publicznie nikotynowe snusy  
mówiono o tym w Sejmie i widać  
w wielu przekazach. Że tumanił 
nas możliwością super pożyczki  
z NBP dla armii to też prawda. Że  
ma doradców zwanych w sieci 
Kancelarią Obłąkanych to też fakt.  
Felieton rządzi się swoimi prawami 
i ma cel prześmiewczy, nawet prze-
sadnie, to dla znawców nie nowina. 
Można go nie czytać, bo nie jest to 
obowiązkiem. Zarzucając mi ostry 
język i kłamstwa - przez miłą Radną  
- rzeknę: Szybciej zjem miskę wody 
widelcem, niż zacznę żyć pod dyktan-
do innych. Nie jestem oportunistą,  
stąd zasady - Trzeba mieć pokorę – 
aby nie czuć się lepszym od nikogo,  
mieć odwagę aby stawić czoła  
każdej sytuacji i oczywiście trzeba  
być mądrym, aby siedzieć cicho  
w obliczu głupoty niektórych ludzi. 
Niektórych oczywiście. Wobec słów 
obrażające mnie, które padły na  
sesji RM nie będę Zdupcać jak  
mawiają Krakusi. W prasie “siedzę” 
od 1994 r. więc potrafię się obronić, 
bo życie pisze różne scenariusze.  
W sesjach uczestniczę okazjonalnie 
jednak zapisany przekaz medialny 
daje mi konkret do wykorzystania. 
Ale po co? Choć wiedzy nigdy nie 
za wiele. Wiedzy, a nie “napinki”  
ku uciesze gawiedzi. W porzekadle 
Kij ma dwa końce...

Pełniący urząd Prezydenta jest 
dzięki swym kolejnym wetom zwa-
ny w sieci ZondaZydentem. Nic 

dodać, nic ująć! Za dużo wychodzi 
na światło dzienne. Kierowane doń 
pytania bierze na klatę jego zderzak  
Bogucki (13 dziecko Baby Jagi  
w dodatku Specjalnej Troski, sądząc 
po jego wystąpieniach i analizie pu-
blicystów). W Sejmie robi polityczny  
show. Podnosi głos oraz odmienia  
nazwisko Premiera przez przypadki 
z podniesiony głosem. Im głośniej 
krzyczy, tym bardziej warto spraw-
dzić, co tak desperacko próbuje 
zagłuszyć. Potrzebujemy prawdy,  
a ta ma to do siebie, że wcześniej czy 
później puka do drzwi. I nie pyta, 
kto siedzi w Pałacu. W układance 
dotyczącej sportu czy sponsoringu 
zaczynają pojawiać się nazwiska 
związane z Pałacem i opozycją, robi 
się ciekawie. 

A teraz najlepsze. 17 kwietnia 
2026 w Kanale Zero Nawrocki rzekł: 
Ja informacje z polskich służb o tym, 
co się dzieje wokół Zondacrypto, do-
stałem po pierwszym wecie. I mówi 
dalej, że swojego weta nie żałował 
nawet przez chwilę. Teraz Duży 
Pałac wciska nam wersję, w której 
prezydent miał sokoli wzrok trzy 
razy rozpoznając złą ustawę. Nie 
zauważył układu wydarzeń i ludzi, 
w którym nie był przecież kimś  
z boku, tylko jednym z głównych 
bohaterów? Jest problem: Nawrocki  
wiedział  i sam się do tego przyznał.

Nie odniósł się do idiotycznych 
słów Trumpa wzywającego Ukrainę 
do zaprzestana ataków  na Rosję, 
bo z tego powodu ceny ropy idą  
w górę, a nie z powodu interwencji 
USA w Iraku oraz działań w cieśninie  
Ormuz. Intelektualnie nie potrafi  
tego ogarnąć (kiedyś zalecał to 
dziennikarzowi). Skoro nie kuma 
niech poda się do dymisji! Papież 
mógł, a stolec Piotrowy jest wyżej 
ceniony.

Karły polityczne z zaplecza tech-
nicznego w kancelarii prezydenta  
czyli narodowcy oraz kościółkowi 
- ubezwłasnowolnili Nawrockiego 
i to widać doskonale. W kampanii 
wyborczej przedstawiał się jako 
kandydat obywatelski, co było 

obrzydliwym kłamstwem wobec 
Polaków oddających głos na oszu-
sta ideologicznego, któremu bliżej 
do reżimu nacjonalistów jak do 
obywatelskiej demokracji. Ludzie 
którzy mieli doradzać, okazali się 
wypisz wymaluj współczesnymi 
Targowiczanami, którym nie ważny  
jest los Ojczyzny tylko zmiana ustroju 
lub doraźne korzyści polityczne czy 
partyjne. Prof. Cenckiewicz odszedł 
od zlepka tych karłów w Kancelarii 
Obłąkanych jak Nowak, Bogucki, 
Andruszkiewicz, Bielan czy Leśkie-
wicz. To siedlisko muchomorów.  
Z wierzchu biało-czerwone, a środku 
jad i trucizna.

Leśkiewicz, rzecznik Dużego  
Pałacu, publicznie mówi, że patrzy 
z politowaniem na premiera i mar-
szałka Sejmu. Na ludzi wybranych 
przez Polaków. Na instytucje, które  
mają realną władzę w tym państwie.  
To nie jest pewność siebie. To jest 
arogancja. Urzędnicy tej Kancelarii 
zachowują się jak dwór, a nie jak 
urząd RP. Mówią “strachy na lachy”,  
bo uważają, że są nietykalni. 
Że prezydent i jego ludzie stoją  
ponad Sejmem, ponad rządem  
i ponad wyborcami. Kancelaria nie 
jest świętym miejscem. Jeśli ktoś 
tu jest niepoważny, to ci, którzy  
z Pałacu mówią Polakom: - Patrzmy 
na waszych wybranych z politowa-
niem. To nie jest siła. To jest pycha.  
I pycha w polityce zwykle kończy 
się źle. Uważam, że i to do między-
rzeckiej Radnej dotrze i zrozumie 

sens i styl w jakim felietonista o nie-
prawidłowościach pisze.

Hołownia od dawna sprzedaje 
tę samą sztuczkę: publicznie koali-
cja, prywatnie otwarte drzwi. Raz 
Tusk, raz Kaczyński, raz “instytucje”,  
raz nocne spotkania. Zawsze znaj-
dzie powód, by usiąść z kim trzeba.  
Szef kancelarii prezydenta nie  
biega ze spóźnionymi życzeniami 
do człowieka, który dwa lata pro-
wadził Sejm. Jeśli poszedł, to nie  
z grzeczności. Chciał sprawdzić 
cenę, bo Hołownia to kombinator.  
Prezent - spinki do mankietów,  
błogosławione osobiście przez  
Karola. Rozmowa była godzinna.  
Polakom znów wmówią, że to  
kurtuazja.

Na koniec znowu problem  
ze Snusem. Hobby jazdy konnej jest 
w porzo, ale za własną kasę. Wyko-
rzystywanie naszych podatków  
w tym celu uważam za złodziejstwo. 
Jak mam takiego kombinatora  
nazwać by nie urazić sympatycznej  
Radnej? I tak można “dookoła  
Wojtek”...

Kij ma dwa końce.

Lech Malinowski 
lechm47@wp.pl
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Międzyrzecki Uniwersytet Trzeciego 
Wieku powstał w październiku 2006 r. 
Jego założycielem i pierwszym preze-
sem był Antoni Tkocz. Obecnie jedyna 
międzyrzecka uczelnia zrzesza 220 słu-
chaczy, którzy rozwijają swoje uzdol-
nienia i zainteresowania w 20 sekcjach. 
Swoją siedzibę ma w Międzyrzeckim 
Ośrodku Kultury, gdzie 9 października 
odbyły się obchody jej 20-lecia.

Wydarzenie prowadziła dyrektorka 
MOK Ewelina Izydorczyk-Lewy, której  
prezes MUTW Waldemar Gajlewicz 
podziękował za wpieranie uniwersytetu.  
Burmistrz Międzyrzecza R. Lorenz  
podziękował zarządowi stowarzyszenie 
oraz wszystkim słuchaczom za zaanga-
żowanie, energię i aktywność w życiu 
społecznym oraz kulturalnym Gminy 
Międzyrzecz.

Burmistrz wręczył prezesowi 
MUTW Waldemarowi Gajlewiczowi 

W obrzyckim szpitalu otwarto Oddział Dzienny Psychiatryczny nr 6. W uroczystości wziął udział m.in. burmistrz Remigiusz Lorenz, który w swoim 
przemówieniu podkreślił znaczenie zdrowia psychicznego wśród mieszkańców.

W trosce o zdrowie mieszkańców

W ośrodku kultury odbyły się obchody 20.lecia Międzyrzeckiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku. Gratulacje, podziękowania  
i życzenia złożył słuchaczom m.in. burmistrz Remigiusz Lorenz.

okolicznościowy ryngraf oraz życzył 
wszystkim słuchaczom zdrowia, satys-
fakcji z podejmowanych działań, kolej-
nych sukcesów iwielu równie pięknych 
jubileuszy w przyszłości.  

Nowy oddział utworzono w wyre-
montowanym właśnie budynku na terenie  
Samodzielnego Publicznego Szpitala dla 
Nerwowo i Psychicznie Chorych w Mię-
dzyrzeczu-Obrzycach. W otwarciu wzięli  
udział liczni przedstawiciele służby  
zdrowia i instytucji z całego regionu,  
których przywitała dyrektorka placówki  
Ewa Lewicka-Michalewska. Opowiedziała  
gościom o remoncie i przystosowaniu  
budynku do potrzeb oddziału i źródłach  
finansowania tej inwestycji, m.in. dotacjach 
z Państwowego Funduszu Rehabilitacyj-
nego Osób Niepełnosprawnych i Urzędu  
Marszałkowskiego w Zielonej Górze.  
Zaznaczała, że nowy oddział usprawni 
leczenie i rehabilitację psychologiczną 
młodych pacjentów bez konieczności ich 
całodobowej hospitalizacji.

Gminę Międzyrzecz reprezentowali 
burmistrz Remigiusz Lorenz i inspektor 
Urzędu Miejskiego Maciej Kubowicz. 
Burmistrz złożył gratulacje dyrektorce  
i personelowi placówki. W swoim prze-
mówieniu zaznaczał, że nowy ośrodek 
przyczyni się do poprawy bezpieczeństwa  
zdrowotnego mieszkańców gminy oraz 
regionu.  Podkreślał znaczenie zdrowia 
psychicznego i opieki psychologicznej, 
nawiązując do ostatnich tragicznych  
wydarzeń w polskich szkołach.  

– Jestem głęboko przekonany,  
że potrzebujący wsparcia psychologicznego  
i psychiatrycznego pacjenci znajdą w tym 
ośrodku pomoc oraz właściwą opiekę -  
- mówił R. Lorenz.  

Przetarg na budowę nowoczesnego kom-
pleksu sportowo-rekreacyjnego przy Szkole 
Podstawowej nr 3 im. Powstańców Wielkopol-
skich wygrała firma Mardo Sport z Puszczykowa  
w Wielkopolsce. Umowę na realizację tej inwe-
stycji podpisali 8 października burmistrz i prezes  
tej spółki. - Umowa zakłada budowę nowego 
boiska Orlik oraz siłowni zewnętrznej i sprawno-
ściowego placu zabaw - informuje R. Lorenz

Burmistrzowi asystował kierownik Wydziału 
Realizacji Inwestycji w międzyrzeckim ratuszu 
Rafał Michalewski, który zaznacza, że inwestycja  
ma się zakończyć 30 września 2027 roku. 

Budowa kompleksu sportowo-rekreacyjne-
go  ma być realizowana w systemie zaprojektuj 

i wybuduj. Koszt inwestycji wynosi nieco ponad 
4 mln. zł. Jak podkreśla R. Lorenz, boisko, si-
łownia i plac zabawa powstaną dzięki rządowej  
dotacji, która gmina dostała z Funduszu Rozwoju  
Kultury Fizycznej. 

- Dostaliśmy na ten cel 2 miliony złotych. 
Pozostałą część zabezpieczyli w budżecie radni 
miejscy, którym serdecznie dziękuję. To kolejna 
dotacja na międzyrzecką oświatę. Dzięki finanso-
wemu wsparciu z Warszawy i Brukseli w naszych 
przedszkolach i szkołach realizowane są rozmaite 
inwestycje i projekty, które umożliwiają dzieciom 
oraz młodzieży rozwijanie swoich zainteresowań  
i uzdolnień.  - zaznacza burmistrz R. Lorenz. 

Za rok uczniowie Szkoły Podstawowej nr 3 będą korzystać z nowego kompleksu sportowo-rekreacyjnego, który powstanie przy tej placówce. Gwarancją jest umo-
wa, podpisana przez burmistrza Remigiusza Lorenza i prezesa firmy, która wygrała przetarg na realizację tej ważnej dla szkoły i jej uczniów inwestycji.

Kolejna inwestycja w międzyrzeckiej oświacie

Porcelanowe gody międzyrzeckiej uczelni

W jubileuszowej uroczystości oprócz 
burmistrza i słuchaczy wzięli udział też 
miejscowi przedsiębiorcy, dyrektorzy 
szkół oraz przedstawiciele instytucji i 
władz samorządowych - m.in. starosta  

Agnieszka Śnieg, sekretarz Urzędu  
Miejskiego w Międzyrzeczu Ewa  
Walkowska, przewodniczący Rady 
Miejskiej Artur Duda wraz z kilkoma  
radnymi miejskimi oraz burmistrz 
Skwierzyny Wojciech Kowalewski.

- Dzięki Państwa działalności Miesz-
kańcy mają możliwość rozwijania swoich 
pasji i talentów, pogłębiania wiedzy oraz 
budowania relacji i przyjaźni. To prze-
strzeń, która łączy ludzi, dodaje ener-
gii do działania i wzbogaca całe nasze  
lokalne środowisko - zaznacza R. Lorenz. 
- Proszę przyjąć wyrazy najwyższego 
uznania za dotychczasowe osiągnięcia.

Bardzo miłym akcentem było wrę-
czenie najbardziej zaangażowanym 
słuchaczom i przedstawicielom insty-
tucji wspierających MUTW okolicz-
nościowych medali. Odebrali je m.in. 
burmistrz R. Lorenz, starosta A. Śnieg  
i dyrektor MOK  E. Izydorczyk-Lewy. 

Burmistrz Remigiusz Lorenz złożył gratulacje i podziękowania
 prezesowi MUTW Waldemarowi Gajlewiczowi

Otwarcie nowego oddziału odbyło się 9 października

Podpisanie umowy na budowę kompleksu sportowo-rekreacyjnego  
przez burmistrza Międzyrzecza i prezesa spółki Mardo Sport z Puszczykowa
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Gitarzyści znają się od 2000 
roku. Posiadają w dorobku po kil-
kanaście autorskich zbiorów nut 
(Zdzisław 18 zeszytów, w tym trzy 
na zespoły kameralne z gitarą,  
a Krzysztof, który był pomysłodawcą  
powstania tej płyty - 12 zbiorów 
na gitarę solo z kilkoma duetami). 
Nigdy razem nie koncertowali.  
Prezentujemy państwu ich pamiąt-
kowy krążek nagrany wspólnie  
w ostatni weekend marca 2026 roku 
w Międzyrzeczu.

Zapraszamy do zapoznania się 
z materiałem zawartym na krążku 
utworami dynamicznymi i energe-
tycznymi dla odmiany - przepełnionymi nostalgią i zadumą,   
czytamy we wkładce do płyty. 

Sesje nagraniowe przebiegały sprawnie w sympatycznej 
i twórczej atmosferze. Wybraliśmy kompozycje własne oraz 
innych kompozytorów. Ciekawym doświadczeniem było 

Wrzesień to nie tylko powrót do szkoły, nowy plan 
lekcji i spotkania po wakacjach. Dla wielu młodych osób 
to również czas ważnych pytań: Co dalej? Jaki zawód  
wybrać? Czy kontynuować naukę? Gdzie zdobyć pierwsze  
doświadczenie? A może już teraz rozpocząć poszukiwanie  
pracy? Nie ma jednej właściwej odpowiedzi. Każdy młody 
człowiek ma inne zainteresowania, predyspozycje, moż-
liwości i potrzeby. Dlatego decyzje dotyczące przyszłości 
warto podejmować świadomie, a nie tylko pod wpływem 
znajomych czy aktualnej popularności danego kierunku.  
Wybór szkoły lub zawodu jest ważnym krokiem, ale nie 
musi oznaczać decyzji na całe życie. W trakcie nauki 
młody człowiek zdobywa doświadczenia, poznaje swoje 
mocne strony i często odkrywa nowe zainteresowania. 

Warto więc regularnie zadawać sobie pytania: Co 
mnie interesuje? Jakie mam mocne strony? W czym czuję  
się dobrze? Czy wolę pracę praktyczną, techniczną,  
kreatywną czy z ludźmi? Jakich umiejętności chciałbym 
się nauczyć? Im wcześniej zaczniemy szukać odpowiedzi, 
tym łatwiej podejmować kolejne decyzje. Na rynku pracy 
liczy się nie tylko wykształcenie, ale również praktyczne 
umiejętności i doświadczenie. Praktyki, nauka zawodu, 
praca wakacyjna, udział w projektach, wolontariat czy 
szkolenia pozwalają zdobywać kompetencje i sprawdzić, 
czy wybrany kierunek rzeczywiście nam odpowiada. 
Pierwsze doświadczenia uczą także odpowiedzialności, 
punktualności, współpracy, komunikacji i organizacji 
pracy - czyli umiejętności, które są ważne w niemal każ-
dym zawodzie. Wejście na rynek pracy może być wyzwa-
niem. Jak napisać pierwsze CV? Gdzie znaleźć ofertę? Jak 
przygotować się do rozmowy z pracodawcą? 

Brak wieloletniego doświadczenia nie oznacza bra-
ku atutów. W CV można przedstawić praktyczną na-
ukę zawodu, ukończone kursy i szkolenia, dodatkowe 
umiejętności, znajomość programów komputerowych, 
działalność społeczną czy zainteresowania mające 
znaczenie zawodowe. Ważna jest również umiejętność 
przedstawienia swoich mocnych stron i gotowość do 
nauki. Planowanie kariery nie musi odbywać się samo-
dzielnie. W Młodzieżowym Centrum Kariery OHP  
w Międzyrzeczu młodzi ludzie mogą skorzystać  
ze wsparcia doradcy zawodowego i pośrednika pracy.  
Doradztwo pomaga lepiej poznać własne zainteresowania,  
predyspozycje i możliwości oraz uporządkować pomysły 
dotyczące dalszej nauki i rozwoju zawodowego. Pośred-
nictwo pracy pozwala natomiast poznać aktualne możli-
wości zatrudnienia, wymagania pracodawców i sposoby 
zdobywania pierwszego doświadczenia. Nie każdy młody 
człowiek już dziś wie, jaki zawód wybierze i gdzie będzie 
pracował. I to jest w porządku. Ważne, aby nie pozostawać  
z tymi pytaniami samemu. Przyszłość zawodowa nie  
zaczyna się w dniu otrzymania świadectwa. Zaczyna się 
dużo wcześniej - od poznawania siebie, sprawdzania  
swoich możliwości oraz podejmowania małych decyzji,  
które z czasem prowadzą do większego celu. Dziś może 
być więc dobrym momentem, aby zadać sobie jedno 
ważne pytanie: “Co mogę zrobić już teraz, żeby za kilka 
lat być bliżej tego, co chcę osiągnąć?”

Czasem odpowiedzią będzie wybór szkoły, innym  
razem kurs, praktyka, pierwsza praca albo rozmowa  
z doradcą. Każde takie doświadczenie może być kolej-
nym krokiem w budowaniu własnej drogi zawodowej.

Młodzieżowe Centrum Kariery OHP w Międzyrzeczu 
ul. Piastowska 18, 66-300 Międzyrzecz

MCK wspiera młodzież w podejmowaniu decyzji 
edukacyjno-zawodowych, poznawaniu własnych pre-
dyspozycji, zdobywaniu doświadczenia i przygotowaniu  
do wejścia na rynek pracy.

Kiedy klątwa biła w dzwony
Kościół w minionych wiekach miał w zanadrzu  

rozmaite kary i sposoby dyscyplinowania tych, którzy 
naruszyli jego zasady. Jedne były łagodniejsze, inne do-
tkliwe i nawet bardzo publiczne. Do najpoważniejszych 
należała ekskomunika, zwana też klątwą kościelną.

Czym właściwie była klątwa? 
Zygmunt Gloger w Encykopedii staropolskiej nazywa 

klątwę “straszną bronią duchowną”. Była to kara stosowana  
za poważne przewinienia lub sprzeciwianie się obo-
wiązującym zasadom Kościoła. Polegała na wyłączeniu  
ekskomunikowanego ze wspólnoty wiernych. Nałożenie 
klątwy mogło odbywać się bardzo uroczyście. Podczas 
takiej ceremonii biskup stawał przed ołtarzem z zapaloną 
świecą w ręku, rozlegał się śpiew psalmów i zaczynano 
bić w dzwon. Potem odczytywano formułę klątwy i ogła-
szano człowieka wyklętym. Na końcu następował najbar-
dziej przejmujący gest - kapłan gasił świecę i rzucał ją na 
ziemię. Towarzyszący biskupowi duchowni wypowiadali 
Fiat! Fiat! – Niech się stanie!

Wydzwonić człowieka
Z dawnymi klątwami kościelnymi wiąże się inny  

niezwykły zwyczaj, który Gloger opisuje następująco: Był 
kiedyś zwyczaj, że gdzie pokazał się człowiek obarczony 
klątwą kościelną, tam uderzano natychmiast w dzwo-
ny, uwiadamiając w ten sposób mieszkańców, aby drzwi  
i domy swoje przed nim zamknęli. Stąd powstało wyra-
żenie “wydzwonić kogo” tj. zmusić do opuszczenia miej-
sca, gdzie przyszedł”. Jeśli wierzyć temu opisowi dźwięk 
kościelnych dzwonów nie zawsze oznaczał więc uroczy-
stość czy wezwanie wiernych na nabożeństwo. Mógł być 
też ostrzeżeniem przed człowiekiem obłożonym klątwą.

Wyklęty i wydzwoniony
Gloger pisze dalej: W XVI wieku zaczęto tej broni 

używać zbyt samowolnie. Klątwą grozili swym parafia-
nom plebani, a nawet zdarzało się, że prosty klecha, ma-
jąc spór o dziesięcinę z kmieciem brał stułę, dzwonek, 
książkę i z zapaloną świecą do chaty wieśniaka wszedłszy,  
dzwonił i odczytywał straszną formułę klątwy. Z początku  
przerażało to wieśniaków… Nie zawsze więc musiała  
dotyczyć spraw wielkiej wagi. Mogła pojawiać się  
w konfliktach dotyczących codziennych obowiązków 
i należności. W Słowniku historyczno-geograficznym 

ziem polskich w średniowieczu znajdujemy informację, 
że duchowni w Międzyrzeczu też sięgnęli po tę “straszną  
broń”. W 1505 roku starosta międzyrzecki Stanisław 
Karnkowski uwięził kapłana Piotra z Międzyrzecza  
i za ten czyn został ekskomunikowany. Tak brzmi za-
pis pod hasłem “Międzyrzecz”. Dlaczego do tego doszło  
i na czym polegało owo uwięzienie, źródło nie wyjaśnia. 
Sprawa musiała być jednak bardzo poważna, skoro starosta  
znalazł się pod tak ciężką karą. Jedno wiemy na pewno:  
duchowieństwo stanowiło odrębny stan, a starosta wkro-
czył w jurysdykcję Kościoła. Objęty ekskomuniką został 
wyłączony ze wspólnoty wiernych, a kto wie, czy nie 
musiał również opuścić miasta. Nie będziemy zgadywać. 
Odpowiedź znajduje się w Archiwum Archidiecezjalnym 
w Poznaniu (ACC 82,98v).

Dwóch duchownych i wyklęty starosta
Ale na tym nie koniec, bo potem następuje jeszcze 

bardziej niezwykłe wydarzenie. Jerzy ołtarznik (altarysta)  
z kościoła? Oraz zakonnik Krzysztof, augustianin, złamali  
zakaz Kościoła i odprawili mszę świętą w obecności  
wyklętego Stanisława Karnkowskiego, za co sami zostali  
objęci karami kościelnymi. Nie wiemy, jakie pobudki 
nimi kierowały i dlaczego zdecydowali się na taki krok. 
Wyjaśnienie znajdziemy pewnie w dokumentach Archi-
wum Diecezjalnego w Poznaniu (ACC 82,98v)

Jakby tego było mało
Nadal mamy rok 1505. Jakub Pigreta, bakałarz  

i komendarz (dzierżawca dochodów kościelnych)  
w Międzyrzeczu też został ukarany przez władze kościelne, 
gdyż odprawił uroczystości pogrzebowe (funeralia) stryja  
ekskomunikowanego Stanisława Karnkowskiego, czym 
naruszył obowiązujący zakaz świadczenia posług religij-
nych rodzinie osoby obłożonej klątwą (ACC 82,98v).

Czy któryś stał się wywłoką?
Jakie kary spotkały Jerzego, Krzysztofa i Jakuba tego 

nie wiemy. Jeśli jednak któryś z duchownych został  
objęty ekskomuniką, konsekwencje mogły być szczególnie  
dotkliwe. Zygmunt Gloger przypomina jeszcze jedno 
niezwykłe określenie, związane z kościelnymi karami. 
“Wywłoka”. Pisał: Wywłoka to ksiądz ekskomunikowany, 
który “zrzucił z siebie, czyli zwlókł suknię kapłańską”...

Stare księgi - muszą być bardzo fascynujące. 
Maria Marciniak

Kiedy klątwa biła w dzwony
Kościół w minionych wiekach miał w zanadrzu rozmaite kary i sposoby dyscyplinowania 
tych, którzy naruszyli jego zasady. Jedne były łagodniejsze, inne dotkliwe i nawet bardzo 
publiczne. Do najpoważniejszych należała ekskomunika, zwana też klątwą kościelną.

NOWA PŁYTA DUETU GITAROWEGO NIEBORAK & MUSIAŁ
nagrywanie kompozycji nowych, 
które nie zdążyły jeszcze zaistnieć 
w pamięci słuchaczy. 48 utworów to 
nie tylko duety. Na płycie zamieści-
liśmy wielu utworów na gitarę solo. 
Niektóre utwory własne osobiście 
nagrywaliśmy, inne kolega. Dla 
kompozytora jest to zawsze nowe 
doświadczenie. W jaki sposób zin-
terpretuje zapisane nuty inny muzyk  
gitarzysta? Z duetów jedna kom-
pozycja jest nagrana na flet i gitarę  
jako wisienka na torcie. Z czystym 
sercem polecamy ten krążek. 

Pod naszym zdjęciem jest piękna  
sentencja: A nad nami tylko chmury, 

ptaki, drzewa - poszum liści albo echo gdzieś w oddali 
pieśń przeszłości śpiewa... Pamięci Dyrektora PSM I stopnia  
w Międzyrzeczu  - Kazimierza Dziembowskiego. Krążek 
można nabyć u obu gitarzystów. 

Krzysztof Nieborak & Zdzisław Musiał

Co dalej po szkole?
Wrzesień to nowy rok szkolny, nowe decyzje. 
Co dalej po szkole?
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Powerbank, jednorazowy e-papieros czy zepsuta zabawka elektroniczna na baterie… niewielkie 
przedmioty, które często lądują w koszu „przy okazji”. Tymczasem właśnie te małe urządzenia  
elektryczne i elektroniczne coraz częściej stają się przyczyną pożarów śmieciarek czy sortowni, 
do których trafiają. Niestety takich zdarzeń jest coraz więcej, a wraz z nimi pojawiają się pożary 
wywołane właśnie bateriami i akumulatorami.

Małe odpady
wielkie konsekwencje

Nowoczesne baterie, zwłaszcza litowo-jonowe,  
są wydajne i powszechne, ale bardzo wrażliwe  
na uszkodzenia. W warunkach panujących w 
śmieciarce czy sortowni, w wyniku zgniatania, 
nacisku, tarcia, może dojść do zwarcia, przegrza-
nia oraz samozapłonu. Wystarczy jedna bateria, 
aby zapaliły się odpady  wewnątrz pojazdu lub 
hali. A tego rodzaju elektroodpadów jest dzisiaj 
mnóstwo, np. jedno- i wielorazowe e-papierosy,  
świecące dekoracje, lampki solarne czy świecąca 
odzież i buty. Wiele z tych przedmiotów trafia  
do najbliższego kosza, bo są małe, tanie lub 
„nie wyglądają groźnie”. Musimy zapamiętać, że  
bateria ukryta w zabawce czy wkładzie do znicza 
jest odpadem niebezpiecznym i powinna trafić 

do specjalnego pojemnika. Prawidłowe postę-
powanie z bateriami pozwala szybciej przekazać  
je do recyklingu oraz odzyskać cenne surowce,  
takie jak: lit, kobalt czy też nikiel. Prawidłowa  
segregacja to element naszej codziennej odpo-
wiedzialności za wspólne bezpieczeństwo. 

Gdzie należy wyrzucać 
baterie i elektrośmieci:
•	 Odpady te należy oddawać do wy-

znaczonych punktów zbiórki, takich 
jak PSZOK (Punkty Selektywnego  
Zbierania Odpadów Komunalnych).

•	 Należy korzystać z dedykowanych kon-
tenerów i pojemników przeznaczonych  
na drobne elektrośmieci oraz zużyte baterie 
i akumulatorki. 

Baterie i urządzenia  
z wbudowanym akumulatorem
Dlaczego nie mogą trafiać do kosza?

Doposażenie ścieżki edukacyjnej 
w ZUOK w Długoszynie

Zakład Unieszkodliwiania Odpadów Komunalnych  
w Długoszynie wzbogacił się o nowe, atrakcyjne elementy 

wspierające edukację ekologiczną. W ramach projektu 
„Kultura Segregacji”, którego organizatorem jest  

Organizacja Odzysku Opakowań Rekopol S.A. ścieżka 
zyskała dwie nowe tablice edukacyjne oraz dwa ławostoły. 

Nowa infrastruktura to nie tylko estetyczne, drewniane  
konstrukcje, ale przede wszystkim przemyślane narzędzia  
dydaktyczne dla najmłodszych. Przemyślane wykonanie tablic 
angażuje dziec motorycznie: obracanie kafelków pozwala  odkryć 
odpowiedź a forma labiryntu motywuje do logicznego myślenia. 
Wizualizacja procesu ratowania przedmiotów przed trafieniem  na 
wysypisko kształtuje szacunek do rzeczy i promuje proekologiczne  
postawy w codziennym życiu. 

Celowy Związek Gmin CZG-12 w 2026 roku gościł na  
terenie zakładu ponad 300 dzieci z przedszkoli, szkół podstawo-
wych i innych placówek. Ekolekcje są stałym elementem eduka-
cyjnym ZUOK pozwalającym w prosty sposób przybliżyć sposób 
gospodarki odpadami w regionie. 

Grupy zainteresowane taką formą edukacji mogą kontakto-
wać się z Działem Edukacji Ekologicznej: dzwoniąc pod numer   
telefonu 95 755 93 71 lub mailowo: edukacja@czg12.pl
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Lech Malinowski (LM): W roku 2026  
Międzyrzecka Dziesiątka wyjątkowo 
miała charakter biegu crossowego i od-
była się w Gorzycy. Skąd taka decyzja?
Grzegorz Rydzanicz, Dyrektor MOSiW:  
- Decyzja była związana przede wszystkim  
z prowadzonymi w tym roku pracami 
modernizacyjnymi na ulicach Osiedla 
Kasztelańskiego, w sąsiedztwie siedziby  
MOSiW. W ostatnich latach właśnie 
tam znajdowały się start i meta Między-
rzeckiej Dziesiątki. W związku z pro-
wadzonymi pracami nie otrzymaliśmy 
wymaganych zgód na zajęcie pasa dro-
gowego przy ul. Tadeusza Kościuszki, co 
oczywiście było zrozumiałe. Musieliśmy 
więc znaleźć inną lokalizację i zdecydo-
waliśmy się wykorzystać walory tere-
nów w Gorzycy, w Gminie Międzyrzecz.

LM: Trzeba jednak przyznać, że bieg 
crossowy to zupełnie inne doświadcze-
nie niż klasyczny bieg uliczny.
GR:   Zdecydowanie. Bieg uliczny oraz 
crossowy mają swoją specyfikę. W terenie  
dochodzą naturalne podłoże, ukształ-
towanie terenu, leśne ścieżki i zmienna 
nawierzchnia. To wymaga trochę innego  
przygotowania, ale daje też zawodnikom  
zupełnie inne wrażenia. Myślę, że tego-
roczna edycja pokazała właśnie tę drugą 
stronę biegania - bliskość natury, świeże 
powietrze sosnowego lasu i możliwość 
aktywnego spędzenia czasu w pięknym, 
naturalnym otoczeniu.

LM: Czy taka nietypowa formuła  
spełniła oczekiwania uczestników  
i organizatorów?
GR:  Otrzymaliśmy wiele pozytywnych 
opinii od zawodników i zawodniczek. 
Uczestnicy doceniali przede wszystkim 
trasę i jej leśny charakter. Zadowoleni 
byli również kibice i osoby towarzy-
szące. Tegoroczna Dziesiątka połączyła 
sport z rekreacją. Niektórzy przy okazji 
biegu wybrali się również na grzyby - i, 
jak widzieliśmy, kilku osobom udało 
się wrócić z całkiem udanym zbiorem. 
Można więc powiedzieć, że była to  
aktywność na dwóch poziomach: spor-
towa rywalizacja, a przy okazji spacer  
i odpoczynek na świeżym powietrzu.
LM: Czy wobec tak pozytywnego odbioru  
bieg crossowy na stałe może zostać  
wpisany do kalendarza imprez MOSiW?
GR: Bierzemy taką możliwość pod uwagę.  
Tegoroczna edycja pokazała wyraźnie, 
że Międzyrzecka Dziesiątka może mieć 
różne odsłony. Oczywiście będziemy 
również wsłuchiwać się w propozycje i 
opinie samych biegaczy, bo to właśnie 
uczestnicy są najlepszym źródłem infor-
macji o tym, jakie formy takich wyda-
rzeń są dla nich atrakcyjne. Najważniej-
sze jest dla nas to, żeby zachęcać lokalną 
społeczność, ale również osoby spoza 
Międzyrzecza, do ruchu i aktywnego 
spędzania czasu. Tegoroczna edycja  
pokazała, że można połączyć sport,  
rekreację i kontakt z naturą. 
LM: Dziękuję za rozmowę
GR:   To ja bardzo dziękuję za rozmowę 
i możliwość podsumowania tegorocznej 
Międzyrzeckiej Dziesiątki.

Grzegorz Rydzanicz, Dyrektor MOSiW: 
Chciałbym również w tym miejscu 

serdecznie podziękować wszystkim 
osobom i instytucjom, które pomogły 
MOSiW w organizacji tego wydarzenia. 
Przy organizacji biegu bardzo ważna 
jest współpraca i zaangażowanie wie-
lu osób, a tegoroczna edycja pokazała, 
że możemy na taką współpracę liczyć. 
Szczególne podziękowania kieruję do 
Nadleśnictwa Międzyrzecz za pomoc 
i współpracę przy organizacji biegu na 
terenach leśnych.

Dziękuję również strażakom z OSP  
Gorzyca, na czele z Prezesem OSP  

Gorzyca Arkadiuszem Madzelanem 
oraz Komendantem Gminnym OSP 
Dariuszem Surmą, za zabezpieczenie  
i pomoc w sprawnym przeprowadzeniu 
wydarzenia. Podziękowania należą się 
Sołtys Gorzycy Agnieszce Kopyściańskiej, 
która udostępniła nam salę wiejską i po-
mogła stworzyć odpowiednie zaplecze 
dla uczestników.

Dziękuję również Pensjonatowi 
Maja za przygotowanie dla uczestników 
smacznej, ciepłej zupy, która po wysiłku 
na trasie była z pewnością bardzo mile 
widzianym posiłkiem. Chciałbym także 
podziękować Radnemu Rady Miejskiej 
w Międzyrzeczu Michałowi Kubikowi, 

który wsparł nas podczas ceremonii de-
koracji zwycięzców i zakończenia biegu.

Wszystkim Państwu bardzo serdecz-
nie dziękuję za pomoc, zaangażowanie i 
dobrą współpracę. Dzięki takim osobom 
i instytucjom możemy organizować wy-
darzenia, które łączą sport, aktywność, 
rekreację i integrację naszej lokalnej 
społeczności. Jeszcze raz wszystkim  
serdecznie dziękuję.

relacja z I Crossowej Międzyrzeckiej
Dziesiątki na stronie 10 >>>

Wymuszona acz szczęśliwa zmiana
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INFORMACJE Z POWIATU

W tym barwnym święcie nie mogło zabraknąć  
silnej reprezentacji Powiatu Międzyrzeckiego, który  
aktywnie uczestniczył w wydarzeniu, prezentując  
potencjał, kulturę i bogatą ofertę wszystkich naszych 
gmin. Powiat Międzyrzecki na uroczystościach repre-
zentowała Starosta Międzyrzecki Agnieszka Śnieg,  
w towarzystwie członka zarządu Haliny Banaszkiewicz, 
sekretarz powiatu Anny Sawki oraz przedstawicieli  
Wydziału Edukacji, Spraw Społecznych i Promocji  
Powiatu.

W zawodach uczestniczyły drużyny  
kobiece oraz męskie, które zmierzyły się  
w dwóch wymagających konkurencjach: 
sztafecie pożarniczej 7×50 metrów z prze-
szkodami oraz ćwiczeniu bojowym. Obie 
konkurencje wymagały od zawodników 
szybkości, precyzji, dobrej organizacji i 
przede wszystkim zgrania całego zespołu.

Zawody oficjalnie otworzyli prezes  
Zarządu Powiatowego ZOSP RP dh Marek  
Harkot a także wójt Gminy Przytoczna  
dh Bartłomiej Kucharyk - gospodarz 
wydarzenia. Wśród zaproszonych gości  
znaleźli się m.in. wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego ZOSP RP dh Wojciech 
Kowalewski, starosta międzyrzecki dha 
Agnieszka Śnieg, wójt Gminy Bledzew 
Wojciech Andrzejewski i dha Dominika 
Konieczna. Nad sprawnym przebiegiem 
zawodów czuwał Komendant Gminny 
OSP dh Dariusz Surma.

19 września, stadion w Przytocznej stał się miejscem rywalizacji druhen i druhów z jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych z terenu Powiatu Międzyrzeckiego. 
Powiatowe Zawody Sportowo-Pożarnicze były nie tylko sprawdzianem sprawności i umiejętności, ale także okazją do integracji strażackiego środowiska.

Sportowa rywalizacja strażaków ochotników w Przytocznej

Tradycyjny korowód, dożynkowe wieńce, regionalne smaki, muzyka i wspólne świętowanie - 5 września 
Wschowa stała się prawdziwą stolicą lubuskiej wsi, goszcząc rolników  i mieszkańców z całego regionu. 
To wyjątkowe wydarzenie w kalendarzu jest przede wszystkim wyrazem wdzięczności za całoroczny trud  
rolników oraz zebrane plony, ale także wspaniałą okazją do pielęgnowania lokalnych tradycji.

Lubuskie Święto Plonów 2026 we Wschowie
 Powiat międzyrzecki z wyróżnieniem!

Szczególnym momentem dla naszej lokalnej  
społeczności była prezentacja przepięknego wieńca  
dożynkowego. Powiat dumnie reprezentowała sołtys  
Kaławy Małgorzata Obst-Gralewska która stanęła na 
czele delegacji Gminy Międzyrzecz. Jej zaangażowanie 
i kunszt włożony w przygotowanie tradycyjnego dzieła 
zostały docenione przez komisję konkursową wyróżnie-
niem finansowym!

Łukasz Zaborowski 
Wydziału Edukacji, Spraw Społecznych i Promocji

W rywalizacji kobiet zwyciężyła  
drużyna OSP Kaława, a drugie miejsce 
zajęła OSP Sokola Dąbrowa. W klasyfika-
cji generalnej drużyn męskich najlepszy 

wynik osiągnęła OSP Kaława. Kolejne 
miejsca zajęły: Gorzyca, Sokola Dąbrowa, 
Przytoczna, Bledzew, Siercz, Silna oraz 
OSP Chociszewo.

Powiatowe Zawody Sportowo-Pożar-
nicze pokazały, że służba w Ochotniczej 
Straży Pożarnej to nie tylko gotowość 
do niesienia pomocy mieszkańcom, ale 
również systematyczne szkolenie, spraw-
ność fizyczna, współpraca i odpowiedzial-
ność za cały zespół. Gratulacje należą się 
wszystkim uczestnikom zawodów - za-
równo zwycięzcom, jak i drużynom, które 
podjęły sportową rywalizację. Ich zaan-
gażowanie i przygotowanie zasługują na 
uznanie.

Podziękowania skierowano również 
do organizatorów i wszystkich osób zaan-
gażowanych w przygotowanie wydarzenia 
i do Koła Gospodyń Wiejskich “Stokrotki”  
z Kaławy za wsparcie kulinarne i przygo-
towanie poczęstunku dla uczestników.

Tekst i foto: Andrzej Chmielewski

Galę poprowadził długoletni zawodnik Zjednoczo-
nych Bartek Orzeł. W swoim wystąpieniu wójt Gminy 
Przytoczna Bartłomiej Kucharyk podkreślił ważną rolę, 
jaką przez wszystkie lata odgrywał klub w życiu lokalnej 
społeczności. Wspomniał również czasy, gdy jako mali 
chłopcy wraz z B. Orłem grali w osiedlową piłkę, marząc 
o tym, by pewnego dnia założyć koszulkę Zjednoczonych.

Zaproszeni goście w swoich wystąpieniach podkre-
ślali znaczenie sportu, integracji mieszkańców oraz za-
angażowania kolejnych pokoleń zawodników, trenerów  
i działaczy, dzięki którym klub przez osiem dekad pozo-
staje ważną częścią historii Przytocznej.

W bardzo osobistych wspomnieniach były prezes  
i długoletni działacz Zjednoczonych Tadeusz Jasionek 
przybliżył historię klubu, wspominając zawodników, 

działaczy, trenerów i najważniejsze wydarzenia z jego 
działalności. Wśród wspominanych postaci znalazł 
się również trener Zenon Burzawa, doskonale znany  
w lubuskim środowisku piłkarskim.

GKS Zjednoczeni Przytoczna powstał w 1946 r. jako 
LZS Tęcza Przytoczna, a od 1972 r. funkcjonuje pod 
obecną nazwą. Przez osiem dekad klub stał się ważną 
częścią sportowej historii gminy, dając kolejnym pokole-
niom możliwość rozwijania piłkarskiej pasji i wspólnego 
przeżywania sportowych emocji.

Jubileusz 80-lecia był przede wszystkim okazją do 
podziękowania wszystkim osobom, które na przestrzeni 
lat tworzyły i wspierały Zjednoczonych Przytoczna oraz  
do wspólnego spojrzenia na bogatą historię klubu.

Tekst i fot. Andrzej Chmielewski

Starosta Międzyrzecki Agnieszka Śnieg wzięła udział w uroczystej gali z okazji 80.lecia Gminnego Klubu Sportowego Zjednoczeni Przytoczna. Jubileusz był  
okazją do spotkania zawodników, działaczy, sponsorów, sympatyków klubu oraz osób, które przez lata współtworzyły jego historię. Wśród zaproszonych gości 
była również posłanka na Sejm RP Krystyna Sibińska. Podczas uroczystości wręczono podziękowania i wyróżnienia zawodnikom, działaczom oraz sponsorom.

80 lat GKS Zjednoczeni Przytoczna
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Projekt obejmuje zagospodarowanie terenu 
stawu przy Placu Zamielno w Pszczewie i stwo-
rzenie w tym miejscu przestrzeni łączącej ochronę 
lokalnej przyrody z edukacją ekologiczną i moż-
liwością wypoczynku. Teren ma zyskać zupełnie 
nową funkcję, przy jednoczesnym zachowaniu  
i wzmocnieniu jego walorów przyrodniczych.

W ramach inwestycji zaplanowano m.in.:
•	 utworzenie ścieżki edukacyjnej, 
•	 wykonanie nasadzeń rodzimych gatunków 

roślin, 
•	 wprowadzenie elementów zielono-niebieskiej 

infrastruktury oraz stworzenie punktu obser-
wacyjnego. 

Zagospodarowanie terenu zostanie uzupełnione  
działaniami edukacyjnymi i warsztatami, dzięki 
którym mieszkańcy, dzieci i młodzież będą mogli  
lepiej poznawać lokalną przyrodę oraz znaczenie  
bioróżnorodności dla środowiska.

Ważnym założeniem projektu jest stworzenie  
miejsca, które nie będzie jedynie kolejnym urzą-
dzonym terenem zielonym. Planowane roz-
wiązania mają sprzyjać ochronie i zwiększaniu 
różnorodności biologicznej oraz umożliwiać  
obserwowanie przyrody w jej naturalnym otocze-
niu. W projekcie wykorzystane zostaną rodzime 
gatunki roślin, dostosowane do lokalnych warun-
ków.

Pozyskane dofinansowanie wpisuje się w szersze  
działania Gminy Pszczew związane z ochroną  
środowiska, adaptacją przestrzeni do zmian  
klimatu oraz edukacją ekologiczną. Dzięki środ-
kom europejskim teren przy Placu Zamielno  
ma stać się miejscem, które z jednej strony będzie 
chronić lokalne zasoby przyrodnicze, a z drugiej  
pozwoli mieszkańcom lepiej je poznać i zrozumieć.

UG Pszczew

29 września 2026 r. Wójt Gminy Pszczew Krystian Grabowski podpisał umowę z Urzędem  
Marszałkowskim Województwa Lubuskiego na dofinansowanie projektu “Centrum ochrony  
różnorodności biologicznej w Gminie Pszczew”. Przedsięwzięcie będzie realizowane w ramach 
Działania FELB.02.10 “Ochrona przyrody”. Gmina Pszczew pozyskała na ten cel środki z Funduszy 
Europejskich dla Lubuskiego 2021–2027 w kwocie: 624.422,68 zł. 

Pszczew inwestuje w bioróżnorodność 

Gmina Pszczew rozpoczęła  
realizację projektu „Przyjazna  
i nowoczesna szkoła”, który przez 
najbliższe dwa lata zapewni uczniom 
Szkoły Podstawowej im. Mikołaja  
Kopernika w Pszczewie szeroki  
dostęp do dodatkowych zajęć, a  
nauczycielom możliwość podnoszenia  
kwalifikacji. Przedsięwzięcie realizo-
wane jest w ramach Porozumienia 
„Razem dla wspólnego rozwoju” 
i współfinansowane ze środków  
Europejskiego Funduszu Społecz-
nego Plus w ramach programu Fun-
duszy Europejskich dla Lubuskiego 
2021-2027, Działanie FELB.06.15 -  
- Edukacja - IIT.

Projekt rozpoczął się 1 września 
2026 roku i potrwa do 30 czerwca 
2028 roku. Jego głównym celem jest 
podniesienie jakości kształcenia, 
rozwijanie kompetencji kluczowych 
dzieci i młodzieży oraz wzmocnienie 
kompetencji kadry pedagogicznej. 
Wszystkie formy wsparcia oferowane  
uczestnikom są bezpłatne.

Nauka, rozwój 
i odkrywanie zainteresowań

Jednym z najważniejszych ele-
mentów projektu jest rozbudowana 
oferta zajęć dodatkowych. Została 
ona przygotowana tak, aby z jednej 
strony rozwijać  talenty i zaintereso-
wania uczniów, a z drugiej zapewnić  
dodatkową pomoc dzieciom mającym  
trudności edukacyjne lub wymaga-
jącym indywidualnego wsparcia.

Wśród propozycji znalazły się 
zajęcia językowe, matematyczne  
i przyrodnicze, m.in. kółka języka  
angielskiego i języka niemieckiego, 
„Matematyka bez stresu”, „Matema-
tyczne talenty”, „Tajemnice natury” 
czy „Odkrywcy świata”. Uczniowie  
będą zdobywać wiedzę przede 
wszystkim przez działanie - zajęcia 
warsztatowe, eksperymenty, pracę 
zespołową i realizację praktycznych 
zadań.

Oferta wykracza jednak znacznie 
poza tradycyjne przedmioty szkolne.  
Dzieci i młodzież będą teraz mogły 
uczestniczyć w zajęciach sportowych, 

muzycznych, artystycznych, filmo-
wych i rozwijających kreatywność. 
Zaplanowano m.in. „Aktywne dzie-
ciaki”, „Strefę aktywności”, „Szkolną   
redakcję”, kaligrafię, „Literacką  
Przystań”, “Młodzi nie kręcą, młodzi  
filmują”,  Artystyczną Pracownię, Studio  
piosenki i zajęcia instrumentalne.

Istotne miejsce w projekcie  
zajmuje także rozwój kompetencji 
cyfrowych i programowania. Jedno-
cześnie szkoła zapewni dodatkowe 
wsparcie uczniom, którzy go potrze-
bują - m.in. poprzez „Strefę dobrych 
relacji”, „Sensorykę dla smyka” oraz 
zajęcia pomagające wyrównywać 
szanse edukacyjne.

Wsparcie dla nauczycieli i szkoły 
„Przyjazna i nowoczesna szko-

ła” to nie tylko zajęcia dla dzieci.  
Projekt obejmuje również kursy, 
szkolenia i studia podyplomowe 
dla nauczycieli, dzięki którym kadra  
pedagogiczna będzie mogła rozwijać 
swoje kompetencje i zdobywać nowe 
kwalifikacje.

Zmiany będą widoczne również 
w samej szkole. Sale wykorzystywane 
do prowadzenia zajęć projektowych 
zostaną odpowiednio dostosowane i 
doposażone w pomoce dydaktyczne,  
sprzęt IT, wyposażenie meblowe.

Pierwsza rekrutacja uczniów na 
rok szkolny 2026/2027 odbyła się 
we wrześniu. Co istotne, uczniowie 
mogą korzystać z więcej niż jednej 
formy wsparcia, dzięki czemu moż-
liwe jest dopasowanie zajęć do ich 
zainteresowań, predyspozycji i indy-
widualnych potrzeb.

Realizacja projektu jest kolejnym 
przykładem praktycznego wyko-
rzystania współpracy samorządów 
skupionych w Partnerstwie “Razem 
dla wspólnego rozwoju”. Dzięki po-
zyskanym środkom europejskim 
wsparcie trafia bezpośrednio do 
uczniów i nauczycieli, a jednocze-
śnie pozwala tworzyć w Pszczewie 
nowocześniejsze i lepiej wyposażone 
środowisko edukacyjne. 

UG Pszczew

Gmina Pszczew ZADBA O rozwój uczniów i nauczycieli
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GRzybobranie Polskich i Niemieckich seniorów
Odbyło się 27 września w ramach projektu “III Grzybobranie z seniorami z Gmin Pszczew i Letschin, jako wzmocnienie więzi partnerskich obu Gmin”,  
finansowanego w części z Fundusz Małych Projektów (FMP) w Euroregionie PRO EUROPA VIADRINA w ramach Programu Współpracy INTERRG VI A  
Brandenburgia - Polska 2021-2027.

Udział wzięło 85 osób z Gminy Pszczew i z 
Gminy Letschin w grzybobraniu zorganizowanym 
przez Ośrodek Pomocy Społecznej w Pszczewie.  
W ramach projektu wzięło udział 40 seniorów  
z Polski i 40 z Niemiec (przewodziła im Evelin 
Miethke, prezes tamtejszych seniorów, jak zawsze 
dokumentowała spotkanie multimedialnie Carola  
Heidrich) a także mieszkańcy Gminy Pszczew, 
którzy zaszczycili Nas swoją obecnością w trakcie 
dnia. Wszystkich przywitała Aleksandra Sobiak, 
kierownik pszczewskiego OPS oraz koordynator 
projektu. Tłumaczem była Magdalena Adamczak. 
Po wspólnym śniadaniu ruszono w pobliskie lasy. 
Aby nie zgubić się w leśnych gęstwinach (nasi znają  
okolice, ale sąsiedzi zza Odry nie za bardzo) kilka 
grup miało swoich opiekunów z OPS. Byli nimi: Sara  
Przybylska, Weronika Przybylska, Alicja  
Rybiałek-Zdeb, Agnieszka Najderek i Jolanta 
Budych. 

Zmęczeni zbieraniem wszyscy z apetytem zjedli  
obiad, następnie pod palmą na pszczewskiej  
plaży ogłoszono wyniki i wręczono puchary  
najlepszym zbieraczom. Przybył na ten moment 
Konrad Kiona, przewodniczący RG, który od  
zawsze towarzyszy polsko-niemieckim kontaktów  
i cieszy się sympatią seniorów z obu krajów.

Zwycięscy w konkurencjach: Największy 
Grzyb Szlachetny: 1 m-ce Halina Wójcikowska, 
2. Regina Besler, 3. Ute Gunther. Sukces gości 
znaczny. Najwięcej jadalnych grzybów: 1 m-ce 
Regina Besler, 2. Irena Szmitchen, 3. Zbigniew 
Szajkowski.

Było wspólne śpiewanie (grającym,  śpiewa-
jącym i wodzirejem był jak zawsze rewelacyjny  
multiinstrumentalista, wokalista DJ Daniel 
Okupski. Ta integracyjna część zwieńczyła  
imprezę, która miała jak zawsze swój klimat. 

Na koniec trochę prywaty. W tym dniu miałem 
urodziny, geburstag od zawsze przez Niemców jest 
uroczyście obchodzony, więc od swego fan-klubu  
w Letschin otrzymałem fajny prezent. Były życzenia  
i tradycyjne 100 lat! Dziękuję!
Lech Malinowski, fot. autor i Agnieszka Najderek

I to jest super prezent od mego Fan-klubu z Letschin

Puchar dla sympatycznej Niemki

Seniorzy z Letschin

Puchar  dla Halinki za największego borowika

Pamiątkowa fotka

Z braku miejsca, drugi odcinek “Pszczewiacy w Letschin” zawierający wspaniałą wycieczkę po zaprzyjaźnionej gminie niemieckie (m.in. muzeum 
kolei, kawiarnia w kościele, pomalowane na niebiesko rowery i pracujący wiatrak z polskim informatorem turystycznym) - ukaże się za miesiąc.

Redakcja
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10 lat i pozamiatane! 
Jubileusz Grupy Progress, skupiającej blisko 100 osób odbył się 12 września w obiektach Agroturystyki “Pod Akacją”  
w Starym Dworku w Gminie Bledzew. Zanim rozpoczęto oficjalnie imprezę godów cynkowych lub aluminiowych (bo tak 
się to określa w związku wiadomo jakim) właściciele firmy zawieźli autokarem pracowników i gości nad kanał w rzeczo-
nej miejscowości, gdzie przy jednym z dwóch czynnych mostów obrotowych Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego  
z czasów ostatniej wojny, czekał przewodnik. Była to nie lada atrakcja zobaczyć, uruchomić obrotowe przęsło i być  
podczas obrotu na nim. Pogoda dopisała, humory także, a przekaz słowny przewodnika zostanie zapamiętany.

Przerobiona stodoła na wspaniały lokal użytkowy,  
z zachowanymi w konstrukcji  dźwigarami, i krokwiami  
tworzącymi nastrój była przygotowana na przyjęcie  
wszystkich, którzy zasiedli na ławach przy suto  
zastawionych stołach.

Właściciele Kamila i Adam Piotrowscy serdecznie  
powitali obecnych, ciesząc się, że mogli się spotkać  
w takim gronie współpracowników. Nie mogło  
zabraknąć wystąpienia Najważniejszych. Rezolutnie 
Kamila scedowała to na męża. Tenże zaczął bardzo 
oficjalnie: - Kiedy zaczynaliśmy 10 lat temu, chyba 
nikt nie zakładał, że dojdziemy do miejsca, w którym 
jesteśmy dzisiaj. A dzisiaj Grupa Progress o prawie  
100 osób, mnóstwo obsługiwanych obiektów, kilometry 
dróg i chodników, hektary zieleni i tysiące godzin pracy  - 
- często wtedy, kiedy inni jeszcze śpią albo już dawno  
są w domu. Przez te 10 lat sprzątaliśmy, kosiliśmy,  
grabiliśmy, sadziliśmy, odśnieżaliśmy, walczyliśmy  
z liśćmi, chwastami, błotem i śniegiem. Bywało, że śnieg  
spadł dokładnie wtedy, kiedy absolutnie nie powinien.  
Bywało też, że nie spadł wtedy, kiedy byliśmy na  
niego przygotowani najlepiej. W tym miejscu nieco 
szelmowski uśmiech szefa była skwitowany oklaskami.

Firma kupowała kolejne maszyny, zdobywała nowe 
kontrakty, wygrywała przetargi, bywało że coś prze-
grywała. Z popełnianych błędów wyciągano wnioski 
i wdrażano je w realizację.  Z czasem Firma bardzo 
się wielokierunkowo zmieniała. Za wyjątkiem jednej 
rzeczy - Bez ludzi nie ma firmy, pracowników którzy 
potrafią właściwie eksploatować sprzęt, który stale 
jest modernizowany. Można wygrywać nawet duże 
kontrakty, jednak na końcu otrzymanego zlecenia stoi 
człowiek, który rano przychodzi do pracy i robi swoje.

Właśnie za to, tym którzy pracują w Grupie  
Progress niemalże od początku, jak i tym którzy  
dołączyli niedawno, pracownikom w terenie, bryga-
dzistom, kierowcom, operatorom maszyn, osobom 
sprzątającym i tym, którzy organizują całą tę pracę -  
- Kamila i Adam złożyli serdeczne podziękowania  
puentując słowami - Każdy z Was dołożył swoją część 
do tego, gdzie dzisiaj jesteśmy.

Podczas jubileuszu słusznym odniesieniem było 
zaznaczenie, że przez te 10 lat nie zawsze było łatwo, 
bo nie było. Były trudne kontrakty, telefony o dziw-
nych godzinach, awarie, braki ludzi, pandemia, nagłe 
zmiany i sytuacje, w których trzeba było po prostu 
zakasać rękawy i zrobić robotę. A jednak Firma prze-
trwała i obecnie śmiało można rzec, że wspólną pracą 
zbudowano solidną Grupę Progress. I to jest powód 
do dumy.

Oklaski i toasty to standard takiej uroczystości.  
Rodzi się pytanie: Gdzie będzie Firma za kolejne10 lat?  
Szefostwo zapewniło, że będą więksi, silniejsi poprzez 
dalszą modernizację sprzętu i zdobywaniem ciekaw-
szych kontraktów. A to zapewne możliwe będzie przy 
wsparciu pracowników, na których można liczyć. Były 
wyróżnienia wręczone brygadzistom, co jest formą 
uznania właściwego kierowania małymi zespołami  
w terenie. 

Jubileusz to świętowanie przy biesiadnych stołach. 
Tradycyjny tort z racami ogniowymi to standard. Był 
dzik pieczony w cieście to tradycyjne, niezwykle efek-
towne danie kuchni myśliwskiej (nie jest tajemnicą,  
że został “położony” strzałem ze sztucera przez Adama 
Piotrowskiego, współwłaściciela firmy, który poluje  
i wędkuje). Pieczony w otoczce z ciasta chlebowego  
pozwala zatrzymać wszystkie soki wewnątrz, dzięki  
czemu dziczyzna nie wysycha i staje się krucha. Pychota,  
do której trzeba było odstać w kolejce. Smakowite 
jadło na stołach i Wiejskim Stole oraz muzyka i różne  
napoje było bodźcem do wspaniałej zabawy, która 
trwała do piania pierwszych kogutów i wówczas zgod-
nie z dewizą Grupy Progress - było POZAMIATANE.

Gwoli kronikarskiego obowiązku przypomnę,  
że Grupa Progress jest również wydawcą trzech mutacji  
miesięcznika “Przekrój Lokalny”, który ukazuje się 
na terenie powiatu sulęcińskiego, w zachodniej części 
dawnego województwa gorzowskiego oraz terenie  
powiatu międzyrzeckiego.

Lech Malinowski
„Prezkrój Lokalny” - mutacja C 
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·  koszenie trawników, dużych powierzchni 
   płaskich (również farmy fotowoltaiczne), 
   boisk sportowych
  wykaszanie zboczy, rowów, nieużytków·
  wertykulacja i aeracja trawników·
  cięcie żywopłotów·
  zrąbkowanie gałęzi·
  sprzątanie terenów wspólnot i spółdzielni ·

   mieszkaniowych

·  sprzątanie biur i obiektów przemysłowych
·  sprzątanie klatek schodowych
·  opieka nad grobami
·  czyszczenie i konserwacja kostki brukowej
·  mycie okien i elewacji wodą 
    demineralizowaną
·  odkurzanie hal przemysłowych 
    na wysokości
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I Crossowa Międzyrzecka Dziesiątka za nami 
Za nami pierwsza edycja wydarzenia, które być może na stałe wpisze się w kalendarz lokalnych imprez. W niedzielę,  

6 września 2026 roku, malownicze tereny Gorzycy stały się areną zmagań dla miłośników biegów crossowych. 

I Crossowa Międzyrzecka Dziesiątka zgromadziła 
na starcie zarówno doświadczonych długodystansowców,  
jak i amatorów aktywnego spędzania czasu, tworząc 
ciekawą atmosferę sportowej rywalizacji. Nad całością 
imprezy, dbając o jej sprawny przebieg, czuwał, prowa-
dził oraz komentował wydarzenie od startu do mety  
dyrektor Międzyrzeckiego Ośrodka Sportu i Wypoczynku, 
Grzegorz Rydzanicz.

Uczestnicy zmierzyli się z wymagającą, ale niezwykle 
uroczą trasą prowadzącą leśnymi i polnymi ścieżkami 
Gorzycy. Biegacze udowodnili, że determinacja i pasja  
pozwalają pokonać każdy kryzys, a piękno przyrody 
sprzyjały sportowej walce. Wzdłuż trasy obecni byli ki-
bice, którzy swoim wsparciem dopingowali zawodników, 
a na mecie panowała świetna, kameralna atmosfera. Po 
zakończeniu zmagań biegacze chętnie dzielili się swoimi 
wrażeniami z trasy, wymieniając się doświadczeniami  
i gratulując sobie nawzajem ukończenia biegu.

Zasłużony poczęstunek. Bezpośrednio po biegu  
na wszystkich uczestników oraz osoby zaangażowane w 
pomoc przy organizacji czekał tradycyjny i wyczekiwany 
poczęstunek. Agroturystyka MAYA przygotowała pyszny  
żurek i wiejski chleb. Po wysiłku posiłek smakował 
wszystkim wyjątkowo.

Zwycięzcy i dekoracja. Kolejnym punktem programu  
była oficjalna ceremonia dekoracji, podczas której wrę-
czono pamiątkowe puchary i medale w poszczególnych 
kategoriach. Na najwyższym stopniu podium w klasyfi-
kacji generalnej stanęli najszybsi zawodnicy dnia:

Open Kobiet: Ewelina Michnowicz (Krosno Odrz.)  
z czasem 0:41:31. Open Mężczyzn: Arkadiusz Blacharski  
(Torzym) z czasem 0:34:29.

Wyróżniono również najszybszych reprezentantów 
gospodarzy: Najlepszy międzyrzeczanin - Krzysztof  
Sikorski. Najlepsza międzyrzeczanka - Paulina Jackow-
ska. Dekoracji zwycięzców sprawnie i w miłej atmosferze 
dokonał radny Gminy Międzyrzecz, Michał Kubik.

Finał, loteria i podziękowania. Na zakończenie  
wydarzenia przeprowadzono  loterię fantową, która 
 wywołała wiele uśmiechów na twarzach zgromadzonych. 
Tuż po niej dyrektor MOSiW, skierował słowa uznania  
do wszystkich obecnych: podziękował biegaczom  
za sportową walkę, osobom zaangażowanym w pomoc 
za wsparcie, a także pracownikom ośrodka za ogromny 
wkład pracy włożony w przygotowanie i sprawną orga-
nizację biegu. Impreza ostatecznie zakończyła się w do-
skonałych nastrojach - wszyscy uczestnicy opuszczali 
Gorzycę zadowoleni i uśmiechnięci.

Podziękowania dla współtwórców sukcesu 
Tak duże przedsięwzięcie nie mogłoby dojść do skutku  

bez zaangażowania wielu osób, instytucji oraz lokalnych 
partnerów. Organizatorzy pragną skierować wyrazy  
głębokiej wdzięczności do wszystkich, którzy pomogli  
w sprawnym przebiegu imprezy: Nadleśnictwu Mię-
dzyrzecz - za nieocenioną pomoc i wsparcie w realizacji  
wydarzenia. Obsłudze medycznej - Medical Transport, 
za czujność i profesjonalne zabezpieczenie medyczne 
biegu. Druhom z OSP Gorzyca - za niezawodną pomoc 
w zabezpieczeniu trasy oraz dbanie o bezpieczeństwo 
ruchu. Agroturystyce MAYA - za przygotowanie wspa-
niałego poczęstunku. Radnemu Gminy Międzyrzecz, 
Michałowi Kubikowi - za sprawne i sympatyczne po-
prowadzenie ceremonii dekoracji zwycięzców. Sołtysowi 
Gorzycy, Agnieszce Kopyściańskiej - za życzliwość oraz 
udostępnienie sali wiejskiej, która posłużyła jako dosko-
nałe zaplecze logistyczne.

Nie zwalniamy tempa i już teraz serdecznie zaprasza-
my na kolejny bieg - Międzyrzecki Bieg Niepodległości, 
który wystartuje tradycyjnie 11 listopada z międzyrzec-
kiego stadionu. Do zobaczenia na trasie!

Krzysztof Pawłowski

Grand Prix Międzyrzecza i Powiatu w Lekkiej Atletyce
Emocjonujący finał sezonu na Stadionie Miejskim w Międzyrzeczu: Grand Prix Międzyrzecza i Powiatu w Lekkiej Atletyce

23 września 2026 roku Stadion Miejski w Między-
rzeczu stał się areną wspaniałych sportowych zmagań, 
podczas których odbyło się Grand Prix Międzyrzecza  
i Powiatu w Lekkiej Atletyce. Wydarzenie to miało 
szczególną rangę - były to zarazem ostatnie zawody lek-
koatletyczne w tym sezonie, symbolicznie zamykając 
tegoroczny cykl zmagań na otwartym stadionie.

Pogoda dopisała idealnie, a emocji na bieżniach  
i skoczniach zdecydowanie nie brakowało. Do zaciętej, 
ale pełnej fair play rywalizacji stanęły liczne reprezenta-
cje szkół podstawowych i ponadpodstawowych z całego 
regionu.

Imprezę oficjalnie otworzyli Starosta Międzyrzecki 
Agnieszka Śnieg, dyrektor MOSiW Grzegorz Rydzanicz  
i nauczyciel z Liceum Ogólnokształcącego w Międzyrzeczu  

Grzegorz Kaczmarek, którzy życzyli uczestnikom wspa-
niałych wyników.

Na zakończenie wydarzenia najlepsi zawodnicy ode-
brali zasłużone medale za zwycięstwa w poszczególnych 
konkurencjach, wieńcząc tym samym nie tylko te dzisiej-
sze zmagania, ale i całe miesiące sportowej pracy.

Podziękowania na zakończenie sezonu 
Zwieńczenie tak bogatego w wydarzenia i emocje 

sezonu lekkoatletycznego nie byłoby możliwe bez zaan-
gażowania, pasji i wsparcia wielu instytucji, partnerów 
oraz przyjaciół sportu. Organizatorzy składają serdeczne 
podziękowania za całoroczną współpracę: Powiatowi  
Międzyrzeckiemu oraz Gminie Międzyrzecz, Ośrodko-
wi Sportu i Rekreacji w Skwierzynie, Liceum Ogólno-

kształcącemu w Międzyrzeczu, Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Międzyrzeczu, Sekcji 
Lekkoatletycznej LUBUSZ - oddział w Międzyrzeczu 
oraz służbom medycznym za niezawodne czuwanie nad 
bezpieczeństwem zawodników podczas imprez.

Słowa głębokiego uznania kierujemy również do 
uczniów Liceum Ogólnokształcącego za nieocenioną  
pomoc w obsłudze sędziowskiej i organizacyjnej zawo-
dów przez cały sezon. Dziękujemy Miesięcznikowi “Prze-
krój Lokalny” oraz telewizji “HoryzontTV” za rzetelne 
i profesjonalne wsparcie medialne, a także wszystkim 
osobom, które w minionych miesiącach przyczyniły się 
do rozwoju królowej sportu w naszym regionie. Do zo-
baczenia na bieżniach i stadionie w przyszłym sezonie!

Międzyrzecki Ośrodek Sportu i Wypoczynku
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Mieliśmy bardzo miłą wizytę w ratuszu. W śro-
dę, 30 września, Urząd Miejski odwiedzili ucznio-
wie klasy IVa Szkoły Podstawowej nr 2 im. Szarych 
Szeregów - razem z dyrektorką “dwójki” Katarzy-
ną Dymel i nauczycielką Katarzyną Chmielewską. 
Wizyta w zabytkowej siedzibie władz miejskich 
była dla dzieci lekcją samorządności. Po ratuszu z 
połowy XVIII w. oprowadziła ich sekretarz Urzę-
du Miejskiego Ewa Walkowska, która opowiedzia-
ła im o zadaniach poszczególnych wydziałów oraz 
roli radnych miejskich, którzy są tzw. organem 
stanowiącym, czyli uchwalają miejscowe prawo. 

Nasi goście odwiedzili m.in. gabinet burmi-
strza Remigiusza Lorenza, gdzie choć przez chwi-
lę poczuć się jak włodarz gminy. W sekretariacie 
zdobyli odciski pieczęci Urzędu Miejskiego do 
książeczek Regionalnej Odznaki Turystycznej 
“Turysta Ziemi Międzyrzeckiej” Polskiego Towa-
rzystwa Turystyczno-Krajoznawczego Oddzia-
łu “Ziemi Międzyrzeckiej” (ich właściciele mają 
zwiedzić wszystkie najciekawsze zabytki w Gmi-
nie Międzyrzecz i potwierdzić wizytę pieczątką w 
książeczce). Dziękujemy za wizytę oraz życzymy 
niesamowitych przygód i samych szóstek!

Nietypowa lekcja w ratuszu

Wychowawcy i nauczyciele przedszkoli i szkół, zainteresowani wizytami ich klas, lub grup przedszkolnych w siedzibie władz 
miejskich, powinni kontaktować się w tej sprawie z E. Walkowską (tel. 95 742 69 30). 

Dziękujemy Pani Doroto!
Pracownica Wydziału Spraw Obywatelskich  

Dorota Czepirska przeszła na zasłużoną  
emeryturę. Za 28 lat pracy w Urzędzie Miejskim 
(34 lata aktywności zawodowej) podziękował jej 
burmistrz Remigiusz Lorenz, sekretarz Urzędu 
Miejskiego Ewa Walkowska, kadrowa UM Irena  
Kiersztan oraz kierownik Wydziału Spraw  
Obywatelskich Łukasz Ruta.

- Pani sumienność, kreatywność i zaangażo-
wanie w pracy na rzecz Gminy Międzyrzecz i jej 
Mieszkańców były, są i będą wzorem dla innych 
pracowników Wydziału Spraw Obywatelskich  
i Urzędu Miejskiego. Przejście na emeryturę to  
zamknięcie pewnego etapu, ale i otwarcie zupełnie 
nowych możliwości. Niech ten czas będzie dla Pani 
nagrodą za wieloletni trud. Razem z zastępcą i pra-
cownikami Urzędu Miejskiego życzę Pani zdrowia  
i pogody ducha na każdy nadchodzący dzień - czy-
tamy w liście gratulacyjnym, który wraz z bukie-
tem róż burmistrz wręczył D. Czepirskiej.

Panią Dorotę zna wielu Mieszkańców. Pracowała 
w Wydziale Spraw Obywatelskich, gdzie zajmowała 
się m.in. przyjmowaniem wniosków i wydawaniem 
dowodów osobistych. Wszystkiego najlepszego na 
zasłużonej emeryturze Pani Doroto!

Uczniowie z SP-2 wraz z opiekunami i sekretarzem UM w Ratuszu

Pożegnanie Doroty Czepirskiej w Ratuszu
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12 września w Międzyrzeczu odbyła się XIV Pielgrzymka Mężczyzn z Rodzinami. – Międzyrzecz jest jedną z kolebek chrześcijań-
stwa, a przelana na Ziemi Międzyrzeckiej krew Pierwszych Męczenników Polski była ważnym spoiwem tworzącego się Państwa 
Piastów - zaznacza burmistrz Remigiusz Lorenz.

Pielgrzymka w Międzyrzeczu 

Podobne jak w poprzednich latach, uczest-
nicy pielgrzymki spotkali się na międzyrzec-
kim zamku, gdzie zostali przywitani m.in. przez 
ks. kardynała Gerharda Ludwiga Müllera  
z Rzymu, ordynariusza diecezji zielonogórsko- 
-gorzowskiej ks. bpa Tadeusza Lityńskiego,  
szefa kancelarii Prezydenta RP Zbigniewa  
Boguckiego, burmistrza Remigiusza Lorenza  
i wicestarostę Dawida Cielocha.

- Międzyrzecz jest szczególnie ważnym 
punktem na sakralnej mapie regionu i kraju.  
Właśnie w okolicach międzyrzeckiego grodu  
na przełomie 1001/1002 roku zażyli swój 
klasztor benedyktyńscy mnisi, którzy zginęli  
w nim w nocy z 10 na 11 listopada 1003 roku   
i przeszli do historii jako Pierwsi Męczennicy Polski. 
Ich krew uświęciła tę ziemię i była spoiwem two-
rzącego się Państwa Piastów, dlatego Międzyrzecz 
jest jedną  z kolebek chrześcijaństwa w naszym  
kraju - zaznacza burmistrz Remigiusz Lorenz.

Burmistrz podkreśla, że XIV Pielgrzymka   
Mężczyzn z Rodzinami do Kolebki Chrześcijaństwa 
odbyła się 1.060 rocznicę Chrztu Polski oraz 600 
rocznicę wizyty w Międzyrzeczu króla Władysława  
Jagiełły, który przyjął tutaj przysięgę mieszkańców  
i załogi zamku, wybudowanego kilkadziesiąt lat  
wcześniej przez Kazimierza Wielkiego.

W wydarzeniu wzięli udział m.in. poseł  
Władysław Dajczak, przewodniczący rady miej-
skiej Marek Cieloch z grupą radnych miejskich  
i radni powiatowi. Historię zamku i miasta 
przedstawił radny Daniel Urbanowicz, po czym 
uczestnicy wysłuchali wykładu prof. Grzegorza  
Kucharczyka o początkach chrześcijaństwa  
i państwowości polskiej.

Uroczystość odbyła się w oprawie orkiestry  

wojskowej, kompanii honorowej 17. Wielkopol-
skiej Brygady Zmechanizowanej i uczniów klas 
mundurowych Technikum nr 2 Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego i Zawodowego.

Po wykładzie uczestnicy przeszli ulicami  
miasta do kościoła-sanktuarium pw. Pierwszych 
Męczenników Polski, gdzie wzięli udział w Mszy 
św. pod przewodnictwem kardynała Gerharda 
Ludwiga Müllera.

Uczestnicy pielgrzymki przeszli z zamku do kościoła-sanktuarium pw. Pierwszych Męczenników Polski

Sukces Dominika 
z UKS Korona Kaława

Dominik Dąbrowski z Uczniow-
skiego Klubu Sportowego Korona 
Kaława wywalczył z kolegami dru-
żynowy brązowy medal podczas  
Mistrzostw Europy w Sumo.

Mistrzostwa Europy w Sumo  
rozegrane zostały 11-13 września  
w Warszawie. Wystartował w nich 
m.in. Dominik Dąbrowski z UKS 
Korona Kaława, który reprezento-
wał macierzysty klub, gminę i kraj 
w dwóch kategoriach wiekowych: do 
21 lat i do 23 lat. Z ogromną dumą 
informujemy, że w kat. U-21 Domi-
nik wraz z kolegami zdobył brązo-
wy medal. Trenerem Dominika jest 
Krzysztof Idzikowski. 

Warto w tym miejscu podać skład 
brązowej repreentacji Polski, którą 
wyprzedziła Ukraina i Węgry:

•	 Płatek Olaf
•	 Dąbrowski Dominik
•	 Czebatura Antoni
•	 Kuzdak Maciej
Gratulujemy  życzymy dalszych 

sukcesów na matach!

WYTNIJ I ZACHOWAJ
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Centrum wspiera uczniów ze specjalnymi  
potrzebami edukacyjnymi oraz ich nauczycieli. 
Podlega władzom powiatu, które na jego utworze-
nie i działalność zdobyły 718 tys. zł z programu 
Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego. 
W konferencji uczestniczyły m.in. poseł Maja  
Nowak, podsekretarz stanu z Ministerstwa Edu-
kacji Narodowej Izabela Ziętka, pełniąca obo-
wiązki lubuskiej kurator oświaty Marzena Pulik-
-Sowińska, przedstawiciele placówek i instytucji 
oświatowych i władz samorządowych z powiatu 
międzyrzeckiego.

- Dziękuję organizatorom i uczestnikom za  
dotychczasowe projekty edukacyjne, realizowane 
w naszych przedszkolach i szkołach podstawowych 
oraz życzę im kolejnych udanych i pożytecznych 
pomysłów – mówi burmistrz Remigiusz Lorenz.  

W Międzyrzeckim Ośrodku Kultury 24 września odbyła się konferencja inaugurująca działalność Specjalistycznego  Centrum  
Wspierającego Edukację Włączającą. Jej hasło przewodnie brzmiało:  “Wspólne możliwości, wspólne cele”. 

Konferencja w ośrodku kultury

Kilka niemieckich i polskich gmin – m.in. Międzyrzecz - uczestniczy w międzynarodowym projekcie “InfoNet w Regionie Odry  
i Warty”. Projekt zainaugurowała konferencja, która odbyła się 23 września w Seelow w Niemczech. Uczestniczyli w niej  
m.in. burmistrz Międzyrzecza Remigiusz Lorenz i sekretarz Urzędu Miejskiego Ewa Walkowska. - Gmina Międzyrzecz jest  
jednym z partnerów tego projektu. Na jego realizację dostaliśmy prawie 1,3 miliona euro – informuje burmistrz R. Lorenz.

Międzyrzecz stawia na cyfryzację, turystykę i współpracę

Projekt opiera się na polsko-niemieckiej marce  
turystycznej “Pamięć łączy” i sieci o tej samej nazwie. 
Połączy oferty informacyjne, transgraniczne szla-
ki turystyczne i instytucje kulturalne w po obu stro-
nach polsko-niemieckiej granicy. Jego głównym celem 
jest utworzenie transgranicznej sieci informacyjnej  
w Regionie Odry i Warty, opierającej się na współpra-
cujących ze sobą punktach informacyjnych oraz apli-
kacjach cyfrowych, które mają wspólnie prezentować 
oferty turystyczne partnerów w wielu językach oraz 
w aktualnej formie.

Projekt “InfoNet w regionie Odry i Warty” łączy 
inwestycje, przepływ wiedzy i wspólne działania pro-
mocyjne. W centrum uwagi znajdują się trzy obszary 
działania: 
1.	 Rozbudowa i połączenie w sieć infrastruktury  

informacji turystycznej. W Seelow, Międzyrzeczu,  
Letschinie, Kostrzynie nad Odrą, Słońsku i Santoku  
powstaną nowe lub zostaną zmodernizowane 
istniejące już punkty informacji turystycznej. 
Uzupełnią je nowoczesne, interaktywne systemy 
nawigacyjne i informacyjne oraz wspólne, wielo-
języczne materiały. 

1.	 Połączenie turystyki rowerowej, wodnej, przy-
rodniczej i kulturowej. Mariny w Kienitz, 
Kostrzynie nad Odrą i Santoku zostaną zmoder-
nizowane i przekształcone w węzły turystyczne. 
Nowe i ulepszone oznakowanie wzdłuż między-
narodowych szlaków rowerowych i wodnych oraz 
interaktywna ścieżka przyrodniczo-historycz-
na na wyspie Küstrin na Odrze łączą obcowanie  
z naturą i wspólną historię.

2.	 Wzmocnienie widoczności cyfrowej i kompetencji. 
Wielojęzyczne treści dotyczące ofert turystycznych 
i miejsc pamięci regionu Odry i Warty zostaną  
zweryfikowane, ujednolicone oraz przygotowa-

ne do wykorzystania na stronach internetowych,  
w aplikacjach i na platformach cyfrowych.  
Powstają bazy danych służące odpowiedzialnemu 
przekazywaniu wspólnej historii, by przeciwdziałać  
błędnym interpretacjom i dezinformacji.

Podstawy merytoryczne dla nowych ofert informa-
cyjnych powstaną podczas niemiecko-polskich warsz-
tatów branżowych. We współpracy z zewnętrznymi 
ekspertami partnerzy opracowują wytyczne i zalecenia 
dotyczące funkcjonowania punktów informacji tury-
stycznej, łączenia turystyki rowerowej i wodnej oraz 
zrównoważonego i integracyjnego rozwoju turystyki.

Partnerskie gminy zamierzają opracować  przewodnik  
oraz ujednolić szablon informacyjny dla miejscowości 
turystycznych. Z projektu “InfoNet w regionie Odry 
i Warty” skorzystają instytucje kulturalne, gminy,  

organizacje turystyczne i lokalne przedsiębiorstwa,  
a przede wszystkim mieszkańcy i podróżni. Łatwiej 
dostępne, wielojęzyczne informacje, bardziej atrak-
cyjne węzły turystyczne oraz silniejsza wspólna marka 
mają na celu zatrzymanie odwiedzających w regionie 
na dłużej. Będą też promować regionalne wartości 
oraz wzmacniać świadomość wspólnego dziedzictwa 
kulturowego.

Partner wiodący: Miasto Seelow. Partnerzy projektu:  
Gmina Międzyrzecz, Gmina Letschin, Miasto  
Kostrzyn nad Odrą, Gmina Słońsk, Gmina Santok  
i organizacja turystyczna Seenland Odra-Sprewa e.V.

Czas trwania projektu: 34 miesiące (od września 
2026 roku do czerwca 2029 roku). Budżet projektu:  
1.296.570,37 euro dofinansowania, (budżet całkowity: 
1.620.713,00 euro)

W konferencji wziął udział m.in. burmistrz Remigiusz Lorenz

W konferencji wzięli udział przedstawiciele instytucji i palcówek oświatowych oraz władz samorządowych
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Na ścianie kamienicy przy ul. Młyńskiej odsłonięto wyjątkowy mural poświęcony międzyrzeckiej “siedemnastce”. - To nie tylko hołd 
dla brygady i żołnierzy, ale również symbol silnych więzi, jakie od lat łączą jednostkę wojskową z naszym miastem – zaznacza burmistrz 
Remigiusz Lorenz.

Uroczyste odsłonięcie muralu odbyło się  
11 września, w wyjątkowej oprawie: pocztu sztan-
darowego, kompanii honorowej i orkiestrze woj-
skowej. Towarzyszyli mieszkańcy Międzyrzecza, 
żołnierze oraz przedstawiciele Instytutu Pamięci 
Narodowej oraz władz samorządowych gminy  
i gmin ościennych, powiatu i województwa.

Mural jest efektem współpracy Instytutu  
Pamięci Narodowej, 17. Wielkopolskiej Brygady  
Zmechanizowanej oraz Gminy Międzyrzecz po 
uprzednim zabezpieczeniu pieniędzy przez Radę 
Miejską. Jego lokalizacja nie jest przypadkowa: 
malowidło zdobi kamienicę przy ul. Młyńskiej,  
w historycznej części miasta, dzięki czemu  
wojskowa historia Międzyrzecza stała się również 
elementem przestrzeni publicznej.

Na muralu znalazł się m.in. wizerunek  
patrona brygady - gen. broni Józefa Dowbora-
-Muśnickiego, dowódcy Powstania Wielkopol-
skiego. To symboliczne połączenie historii oręża 
polskiego z tradycjami współczesnego Wojska 
Polskiego.

Dla mieszkańców Międzyrzecza 17. Wiel-
kopolska Brygada Zmechanizowana to jednak  
znacznie więcej niż tylko jednostka wojskowa.  
Od trzech dekad jest jednym z najważniejszych 
elementów życia naszego miasta. - Mural powstał 
z okazji 30. rocznicy sformowania brygady, która 
jest największym pracodawcą i jednym z filarów 
gospodarki w naszej gminie. Należy przy tym za-
znaczyć, że żołnierze i ich rodziny bardzo aktywnie 
uczestniczą w życiu społecznym miasta - podkreśla 
burmistrz Międzyrzecza Remigiusz Lorenz.

Brygada ma ogromne znaczenie dla rozwoju 

“Siedemnastka” od 30 lat jest częścią Międzyrzecza

Międzyrzecza. To żołnierze i pracownicy cywilni, 
ich rodziny, a także tysiące codziennych relacji 
pomiędzy wojskiem, a mieszkańcami. Jednostka 
wojskowa wpływa na lokalną gospodarkę, rynek 
pracy i rozwój usług, ale jej znaczenie wykracza 
daleko poza kwestie ekonomiczne. Żołnierze 
“siedemnastki” są obecni w życiu Międzyrzecza 
podczas uroczystości patriotycznych i rozmaitych 
wydarzeń. Biorą udział w obchodach ważnych 
rocznic, wspierają lokalne inicjatywy i są częścią  
społeczności, w której na co dzień żyją wraz  
ze swoimi rodzinami.

Obchodzony w tym roku jubileusz 30-lecia  
17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej 
jest również okazją do podkreślenia wyjątkowej  
więzi pomiędzy wojskiem a Międzyrzeczem.  
- Mural upamiętnia naszą brygadę i jest równocze-
śnie ozdobą starego miasta. To jedyne takie malo-
widło nie tylko w regionie, ale także w całym kraju -  
 - zauważa burmistrz Remigiusz Lorenz.

Warto podkreślić, że współpraca Gminy  
Międzyrzecz z 17. WBZ od lat jest bardzo do-
bra. Samorząd i wojsko wspólnie uczestniczą w 
wielu przedsięwzięciach, a obecność brygady 
stała się jednym z charakterystycznych elemen-
tów tożsamości miasta. Dowódca 17. WBZ gen. 
bryg. Sławomir Kocanowski zwracał uwagę, że  
uroczystość odbywa się w przededniu Świę-
ta Wojsk Lądowych. Była więc nie tylko okazją  
do uczczenia 30 lat historii “siedemnastki”, ale 
również wyrazem szacunku dla wszystkich  
żołnierzy, którzy przez lata służyli w międzyrzeckiej  
brygadzie. Ostatnim akordem uroczystości była 
defilada pododdziałów 17. WBZ.

W uroczystości uczestniczyli m.in. szef za-
rządu szkolenia Sił Zbrojnych gen. bryg. Rafał 
Miernik, zastępca dowódcy 11. Lubuskiej Dywizji  
Kawalerii Pancernej gen. bryg. Roman Łytkowski  
oraz dowódca 17. WBZ gen. bryg. Sławomir 
Kocanowski. Samorząd gminny reprezentowali 
m.in. burmistrz Remigiusz Lorenz, jego zastępca 
Tomasz Markiewicz, sekretarz Urzędu Miejskiego  
Ewa Walkowska oraz przewodniczący Rady 
Miejskiej Marek Cieloch wraz z radnymi. W uro-
czystości wzięli również udział dyrektor szcze-
cińskiego oddziału Instytutu Pamięci Narodowej 
Krzysztof Meciński, wicemarszałek województwa  
lubuskiego Hubert Harasimowicz i starosta 
Agnieszka Śnieg.

Odsłonięty mural będzie odtąd przypominał  
mieszkańcom oraz wszystkim odwiedzającym  
Międzyrzecz, że historia miasta i historia mię-
dzyrzeckiego wojska od lat splatają się ze sobą.  
“Siedemnastka” jest częścią naszej lokalnej  
tożsamości - ważnym pracodawcą, partnerem 
samorządu, miejscem służby kolejnych poko-
leń żołnierzy i jednocześnie bliskim sąsiadem 
mieszkańców. Niech mural będzie symbolem tych  
więzi oraz podziękowaniem dla wszystkich,  
którzy przez ostatnie 30 lat tworzyli historię  
17. Wielkopolskiej Brygady Zmechanizowanej  
i razem z nią budowali współczesny Międzyrzecz. 

- Gratuluję generałowi brygady Sławomirowi 
Kocanowskiemu, żAe udało się mu dopiąć tego 
dzieła. To pierwszy w kraju mural poświęcony 
współczesnej jednostce wojskowej - zaznacza bur-
mistrz Remigiusz Lorenz.  

Mural odsłonili dyrektor szczecińskiego oddziału IPN Krzysztof Męciński, 
burmistrz Remigiusz Lorenz, d-ca 17 WBZ gen. bryg. Sławomir Kocanowski 

i starosta Agnieszka Śnieg  

Mural powstał na ścianie kamienicy przy ul. Młyńskiej.  


